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Rzut oka na wojnę Kaukaską w r. 1841.
(W edług  opowiadania oficera Itossjjskiego.)

(  Dokończenie ).

Z jednej strony kilka pobocznych pasm wscho
dnich kończyn Kaukazu w prześliczną zieloność 
przybraue; ich ciemno czerwone szczyty cią
gnęły się prawie tuż pod liaszemi stopami; po
między niemi śklniły się tu i owdzie kryształo
we szyby jezior i stawów górnych, promieńuii 
zorzy porannej lekko zarumienione: miejscami 
wznosiły się tumany mgliste. Jedne rzadsze 
i przezroczystsze, drugie bure i ciemne formo
wały kłęby i obłoki najrozliczniejszych kształ
tów. W  miarę jak słońce wschodziło, rozja
śniał się i kraj z tamtej strony gór położony, 
t. ). północny Dagestan. Lasy i błonia, prze
rżnięte czerwonawo polyskującemi rzeczkami 
tworzyły jakby  tło i rąbek tego nowego krajo
brazu; rozrzucone po nich Aule i stannice b ie 
lały swetni ścianami i murami wapieunemi, zamy
kała nareszcie widnokrąg piękno-srebrna wstę
ga, morze Kaspijskie. Po lewej stronie, na 
północno-wschód, uśmiechały się rzekami i stru
mykami poprzerzynane i bujną roślinnością ozdo
bne kraje Kumyków. W  prawo i w lewo gubił 
się wzrok w częścią nagich, częścią gęsto poro
słych, częścią śniegiem pokrytych, różnokształ- 
tuych szczytach gór, z których jedne nad dru- 
giemi sterczały— mianowicie po prawej ręce — 
w dali dopiero w mglistych kończynach widno
kręgu ginęły.

Gdyśmy zeszli na płaszczyznę, doszła nas 
za Kubanem wiadomość, iż Czyrkaj od C z e 
czeńców w ręce oblegających oddanym został.
Stało się to następującym sposobem Generał
Vegesack, dowiedziawszy się, iż Szamyl z w ię 
kszą częścią załogi miasto opuścił i przeciwko 
nam wyszedł, korzystając z chwili zamięszania 
i trwogi, jaka pomiędzy oblężonemi powstała; 
kazał swym wojskom poniżej miasta przez rze
kę Koisu się przeprawić i rozpoczął ogień ze 
strony lądowej. Po krótkim oporze słaba załoga 
poddać się postanowiła, uzyskawszy wprzód 
przyrzeczenie wolnego odejścia. Żałować ty l
ko należy iż Generał Yegesack sam poległ na 
placu boju. — Tu był koniec naszej w ypraw y; 
bo zdobycie Czyrkeju miało stanowić koniec 
pierwszej expedycyi tegoroczue'j. —■ Dawszy 
przeto znużonemu żołnierzowi kilka dni w y .  
tchnienia, udaliśmy się zwyczajnym traktem 
do Czerwienny, czasami tylko od nieprzyjaciela 
zaczepiani. Tu Generał Grabbe kilka dni po
został, ażeby się potem udać do Grocznoj, 
w celu rozpoczęcia zakładania fortec ua nowej 
linii ciągnącej się wzdłuż Suuczy.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 4. Czerwca.

Przybyli: Cesarsko -R ossy jsk i K o u tre -adm i-  
r a ł ,  Hrab. H e y d e n ,  z Gdańska. Cesarsko- 
Rossyjski Tajny Radzca i Senator F a l t z  t  Po
znania.
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Z B e r l i n a .  —  Niespodziana podróż  C e sa 
rza  Rossyjskiego za granicą i kró tk i p o b y t  jego 
p rz y  dw orze  tutejszym nastręcza wielkie po le  
do  po li tycznych  domysłów. Rączą tez tę p o 
d róż  C esarza  M i k o ł a j a  z koncentracy ją  armii 
Rossyjskie j w Rossyi południowej w  celu pod 
bicia górali Kaukaskich. Ponieważ p row incye  
R ossy jsko  - polskie i p row incye  N adba łtyck ie  
z  w ojska Rossyjskiego przez to ogołocone by  
zostały, coby  jeduak  z pew uem  niebezpieczeń
stwem dla rządu  Rossyjskiego by ło  połączone, 
chcą więc ow e polityczne koinbinacye za uza
sadnione poczytać. Przyszłość ty lko  nas w tej 
mierze w yświecić może. —  Pogłoska o zupeł- 
liem zniesieniu G azety  P o w s z e c h n e j  P r u 
s k i e j  coraz więcej w iary  zy sk u je ,  ponieważ 
gazeta rzeczona nie ty lko  żaduej korzyści rzą
d o w i nie p rzy n o s i ,  lecz m u owszem szkodzi. 
Zamierzają w miejsce jej inną ustanowić gazetę, 
całkiem od ministeryów nie zależącą a mającą 
się odznaczać genialną i liberalną redakcyą.

W y d a n y  dziś numer 13.  Z b i o r u  p r a w  
obejm uje  postanow ienie N ajw yższe dotyczące 
o tw orzenia  podpisów  ak c y jnych  na przedsię
wzięcia kolei żelaznych i ob ro tu  w ydaw anych  
w  tym celu papierów. Bez wyraźnego pozw o
lenia Ministra sk a rb u  n ikomu nie wolno  otwie
rać  subsk rypcy i na  przedsięwzięcia kolei żela
znych  ani zgłaszań na akcye  przyjm ować. Kto 
w b re w  postanowieniu temu postąpi,  karany  
bcdz ie  5 0 — 5 0 0  Tal. i konfiskatą całej naby 
te j  zląd korzyści.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 1. Czerw ca.
J O .  Feldmarszałek Książę warszawski,  N a-  

miestuik K ró les tw a , dnia wczorajszego po  p o 
łudniu  wrócił  do W a rsz a w y  z Petersburga.

F r a n c y  a.
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  

d n i a  27.  M a j a .  P o  zażądaniu przez p. C arne  
objaśnień od ministerstwa co do polityki zew nę
trzne j ,  po k tórych  otrzym aniu  dopiero  chciał 
dać swój glos w  rzeczy kredytów  supplemeu- 
ta ruych ,  odczytał p. D av id  m ow ę,  której spra
w ozdaw cy  dla szmeru w zgromadzeniu rozu
mieć nic mogli; p o dobno  mówca zajmował się 
spraw am i G re cy i  i w ystawiał potrzebę w s p a r 
cia tego kraju  wśród grożących wschodowi za
burzeń .  P o  nim wstąpił p. B e rry e r  na mówni
ce i rozwodził się długo nad  sprawami Otahaj- 
t y ,  daw ne skargi powtarzając. Również i 
w  N ow ej Zelaudyi i w Chinach upalryw ał za

n iedbanie interesów Francyi,  M ow a jego p r z e 
cież nic nam nie daje  nowego. Koniec jej 
został odłożonym  do ju t ra ,  minister sp raw  ze
w nętrznych  wystąpi z odpowiedzią. |W e d łu g  
wszelkiego podobieństwa i ta kwestya, na  k tó rą  
o p p o zy c y a  poprzednio  ty le  liczyła, przejdzie 
bez trudności dla miuisterstwa, i D b a  żądańy  
budżet supplem entarny zatwierdzi.

Z P a r y ż a ,  dnia 26 .  Maja.
Osta tnia  poczta wschodnia przywiozła nam 

do k u m en t ,  k tó ry  dotychczas w archiwum Ma- 
ron itów  w L ibanie zacho w y w an o ,  a który, je- 
źli w iarogoduość jego żadnej nie podlega w ą
tpliwości na największą zasługuje uwagę. Je s t  
to  przekład  arabski listu L udw ika  Świętego, p i 
sanego do L m ira ,  patryarchów  i biskupów ma- 
ron ick ich ,  w k tórym  K ról Maronitom wszyst
kie p raw a u rodzonych  F rancuzów  nadaje. — Na 
tym dokumencie , da tow anym  w  St. J e a n d ’Acre 
dnia 21.  Maja 12 5 0 . ,  Maronici wszystkie sw o 
je żądania opieki francuzkiej opierają. — W  n a
szych czasach, w k tórych  smutne położenie Ma- 
ron itów  staje się żyw ych rozpraw  przedmiotem, 
dokum ent ten szczególnej godzien uwagi. O toź  
jego dosłow ne tłumaczenie:

"Szlachetnemu Em irowi M aronitów gór L i
b a n u ,  jako  też patryarsze i b i s k u p o w i  tego n a
r o d u ,  pozdrowieuie i przychylność Naszą K ró 
lewską:!

"R adość przepełniła serce N asze,  g d y  syn  
W a s z  S zym on  na czele 2 5 ,0 0 0  wojska w  W a -  
szern imieniu odwiedzić Nas p rzy sz ed ł ,  p rz y 
nosząc nam prócz w yrazu  uczuć W a sz y ch  i p ię
knych  koni ,  które nam posłaliście, także i po 
darunki W asze .  Szczera przyjaźń Nasza, k tó 
rą  podczas p o b y tu  Naszego na wyspie C yprus ,  
gdzie zamieszkaliście, k u  W a m 'p o w z ię l iśm y ,  
odtąd się powiększyła. P rzekonani jesteśmy, 
iż naród  ten ,  tw orzy  część narodu  francuzkie- 
go. Jch  przyjaźń bowiem ku F rancuzom  w y 
ró w n y w a p rzy jaznym  uczuciom , któremi F rau-  
cuzi wzajemnie ku sobie pałają. D la  tego s łu
szną jest,  abyście i W y  i wszyscy Maronici tej 
samej opieki pod  naszem berłem doznawali,  
k tórej l  rancuzi doznają , i abyście  równie  jak  
i on i ,  do wszystkich publicznych urzędów  p rz y 
puszczanymi byli. W z y w a m y  W a s  przeto, 
zacny E m irz e , ażebyście wspólnie z nami gor
liwie się d 0 dobra  mieszkańców L ibanu  p rzy 
kładali ,  i polecam y W a m ,  ażebyście Z pomię- 
d zy  najgodniejszych pewną liczbę szlachty usta
nowili, jak to  u nas we F rancy i w zwyczaj we- 
SZ*°‘. ^  ,la W a s ,  czcigodny p a t rya rcho ,  P a 
now ie b isk u p i ,  jako  te'ż duchowieństwo i ludu 
M aronicki z takiemże samem zadowoleniem pa-



t r z y m y , jak W a s z  zacny E m ir ,  na  W a sz e  p rz y .  
wiązanie do religii katolickiej,  i W a sz e  posza
now anie  g łow y kościoła, następcy Piotra Ś w ię 
tego w Rzymie. Zachęcam y W a s  do  zachowa
n ia  tego poszanowania i nadal do niezachwiane
go obstawania w wierze waszej. C o  się Nas, 
i tych  co po Nas na  tronie francuzkim nastąpią, 
d o ty c z y ,  p rzyrzekam y W a m ,  iż W a m  i lu 
dow i W a sz e m u  tę sarnę co F rancuzom , dam y 
o p ie k ę ,  i że wszystko uczyn im y,  co ku powię
kszeniu dobra  i szczęścia waszego posłużyć b ę 
dzie mogło .«

» D an i zatwierdzone Królewską pieczęcią 
naszą w St. Je a n  d ’Acre dnia 21 .  miesiąca M a 
j a ,  ro k u  zbawienia tysiącznego dwuchsctnego 
pięćdziesiątego w  dwudziestym  czwartym zaś 
pauow auia naszego

(podp.)  L u d w i g . *
Z  P a r y ż a ,  dnia 28 .  Maja.

N a  dzisiejsze'm posiedzeniu Izb y  depu tow a
n y ch  w dalszym ciągu wczoraj przerw anej m o
w y  p. B c r r y e r  zarzuca gab ine tow i, iż w swe'j 
po lityce nie zważa na upokorzenia, by le  u trzy 
mać serdeczne porozumienie (cordiale  entente) 
z gabinetem angielskim; że politykę tę stanowi 
ustępowanie pod każdym w zględem , w Chi
nach, N ow ej Zelandyi,  O lahe jc ie ,  a nareszcie 
i w  k w c s j i  ciaśnin morskich; że chciano w y-  
naleść analogią między zaparciem się admirała 
D u p e l i t -T b o u a rs  a dezawuowaniem kapitana 
angielskiego, co opanow ał w y sp y  Sandwich, 
lecz że w obu  tych  w ypadkach  najmniejsze nie 
zachodzi podobieństwo. Angielski kapitan b o 
wiem samowolnie, bez instrukcyi 'dzia ła ł ,  fran
cuski zaś admirał miał sobie dane iustrukcye, 
a z nich, jako  i z musu okoliczności w yp łynę ła  
dla niego konieczność działania, lak jak  postą
pił. Zaparc ie  się admirała l łu p e t i t  - T houars  
nie ma innej p rzy c zy n y  nad podrzędność,  w  j a 
k ie j się postawił gab ine t ,  ani innego p o w o d u ,  
jak  zwyczaj przystawania na wszelkie żąda
nia Anglii. P rzy  M ontevideo objawia się taż 
sama słabość,  taż uporna  myśl,  co przebijała 
w  sp raw ach  G re cy i ,  E gip tu  i Hiszpanii. Nie 
chcę ja dla tego w o jn y ,  mówi p. B e r ry e r ,  ale 
jesteśmy w posiadaniu pokoju, posiądźm yż więc 
i jego dobrodziejstwa. Żądam aby  pokój przez 
ustępow anie nie stał się dla nas zgubniejszym 
od  wojuy . T e  n ieustanne koncessye zmierzają 
d o  ześrodkowania  w  r ę k u  Anglii ogółu p rzem y
słow ych  produkcy j,  handlu świata. N ie  z n ie
nawiści do was trzym a ministerstwo angielskie 
w  kornej postawie wasz gabinet.  N ie ,  angiel
ski naród  to wielki n a ró d ,  ale uie chce w spół
zaw odników  w  hand lu ,  p rzem yśle ,  powadze,

potędze. Nie ganię rządu angielskiego o  tę 
cześć dla sw ych  in te resów , ale ganię gabiuet 
francuski,  ze nie ma najmniejszego starania o 
swoje O tóż  p o w o d y ,  które mi przewodniczą 
w oppozycyi przeciw polityce gabinetu. T u  
nie o opinie, tu chodzi o narodow ość,  interesa 
kraju , jego najdroższe inleressa. (Poklask  z le
wej strony.)  P. G uizo t wstępuje na mównicę, 
zupełna cichość: Ze postępow anie  rządu w y 
stawione jest na przyganę ,  ż y w e ,  naw et gwał
towne w y rz u ty ,  to nikogo nie zadziwia, jestto 
bowiem  naturalną wynikłością insly tucyj k ra 
jow ych , zadaniem opp o zy c y i ,  ale uderzać p o 
winno, że zamiary patryo tyczne (sarkanie po  
lew ej)  zaprowadzone ulepszenia nie w chodzą 
w  liczbę. —  P. Billault prosi o glos. —  P. G u i
zo t :  że przekształcają fakta , środki i zam iary  
czernią , to już z instytucyi nie w ynika (u k o n 
tentowanie w środku).  O n  (G u izo t)  fakta w ca
łej p raw dzie  wystawi. Pow iedziano , że k o 
szta missyi za jego ministerstwa o wiele b y ły  
znaczniejsze, niż za któregobądź z dawniejszych. 
Aktami podejm uje się dowieść n iep raw dy  tego. 
Ale g d y b y  naw et zarzut ten opierał się na p ra 
w dz ie ,  odpow iedz ia łby : F ra n cy a m u s i  bardziej 
niż inne mocarstwa pomnażać swe nadzw ycza j
ne missye, agentów dalekich u trzym ywać. A n
glia za pomocą swej królewskiej i handlowej 
m arynark i szybko  o wszystkich w ypadkach  na 
świecie zostaje uwiadamianą. K orzyść  tę z ró 
w now ażyć  możua jedynie  pośrednictwem ró 
żnych  agentów. Minister wylicza handlow e 
układy  i um ow y pocztow e, k tó re  od trzech lat 
pozaw ierał z zagranicą w skutek raportów  age
n tów  nadzwyczajnych. Przez nie większy p o 
pęd  nadany handlowi zew nętrznem u.— O św iad 
cza dalej,  iż zarzu t ,  jakoby  poniechałChrześciau  
w S y ry i  wcale nie jest uzasadnionym. F ra n 
cya odzyw a się p rzy  każdej niesprawiedliwości,  
p rzy  każdym  w yrządzonym  gwałcie. Ale ua- 
leży jej w ystępować z u m ia rkow an iem ; T u rc y a  
jest mocarstwem p rzy jaznem , F rancya  chce jej 
integralności.  C óż  odpow iedzieć ,  jak P o r ta  
i jej sprzym ierzeńcy  pow iedzą:  popęd jaki chce
cie dać ludności chrześciańskiej słabi państwo. 
M y  jesteśmy sami zmuszeni ochraniać p rzesądy  
ludu. U karzem y  każdy  gwałt,  ale w pew nych  
ty lko  szrankach. C o  się tyczy  N ow e) Zelan
dyi w y k az u je ,  jako P .  B e rry e r  pomieszał w y 
p a d k i ,  że np. P . H abson ,  k tó rem u przypisy
wał tylko charak te r  p ryw a tny ,  w ystępow ał isto
tnie w  charak tere  u rzędow ym . Pokazuje się 
z raportów  samego Kapitana L o y au x ,  że ze 
s t rony  Anglii wszystko już tak w południow ej 
jak  północnej stronie w yspy  N ow ej Zelandyi
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było  dokonanym  pod względem wzięcia w p o 
siadłość. W a żn o ść  tegoż dow odzę daty, jesl- 
to  niezaprzeczoną, a interes F iancy i nie mo
że być  n igdy tyle wielkim, aby b y ł  w s tan ie  
oprzeć się oczywistej prawdzie. — Fan Tliiers 
p rz e ry w a :  Nowa Zelandya jest krajem tak o b 
sz e rn y m , iż nie było jeszcze possessyą opano
w an ie  jednego punktu. P raw nym  posiedzicie- 
lem ziemi jest się dopiero wtenczas, k iedy się ją 
opraw iać i bronić jest w stanie. Pierwszeństwo 
w  przyjściu nie nadaje praw  pana. Pan Gui
zo t zaczynał odpow iedź ,  kiedym opuścił Izbę.

Pogłoska o wywołaniu  Księcia Joiuville do 
C om piegne okazuje się b y ć  p ło n n ą ;  Księcia 
bow iem  widują w teatrze i na wystawie p łodów 
przemysłu. Prassa u lira radykalna juz ina na 
podo ręczu  in s y n u a c y ę , że broszurę  księcia w 
porozum ieniu  z rządem napisano i ogłoszono 
już  to ,  aby  autora jej uczynić popu la rnym  u 
o ppo<ycy i ,  już to ,  aby  innego dopiąć celu po- 
lilyczuego t. j . ,  aby  myśl o wojnie z Anglią, 
chociażby  mocarstwo to w zrzęduy  sposób ho
n o r  i korzyści F rancy i narusza ło ,  przytłumić 
i usunąć, kiedy by iv lko do broszury  Księcia 
Joiuville  odw ołać  się t rzeba ,  k tó ry  przecież 
jawnie  i głośno w yzna ł,  że m arynarka  fran
c uska  w  dotychczasowy ni układzie angielskiej 
n igdy  i nigdzie czoła stawić nie potrafi. T a 
k ie  uwagi robi przynajmniej N a t i o n a l  nad 
dziełkiem Księcia Jo iuv i l le ,  w klórem zresztą 
rzeczona gazeta wiele znachodzi błędów i prze
sadzonych  podań. W  tein ty lko zgadza się 
z  królewiczem, że m arynark i francuskiej w spo
sób nie do darowania zan iedbyw ano ,  a to jej 
natura ln ie  now y  podaje pow ód do czynienia 
w y rz u tó w  rządowi. G azeta  ta radykalna  w y 
raż a :  "Budżet m arynarki podw oil iśm y» przy-
chylilim się do wszystkiego, czego od nas ż ą 
dano ; ta jedyna pozycya  w yda tków  pochłonę
ła  od ro k u  1 8 3 0 .  nńljardę,  a dzisiaj syn króla 
w ystępu je  p rzed  puhliczuością i oświadcza w  
obliczu E u r o p y ,  ze pieniądze w  zawodzie ma
ry n a rk i  niegodziwie s trwoniono.« R ó w nocze
śnie sposób cierpki tłumaczenia się gazet angiel
skich pod względem tej broszury  National czczą 
kouiedyą być  mieni, a artykuł jeden z M orning  
Herald przytacza w d owód ,  z jaką dumną p o 
gardą w Anglii na m aryna rkę  francuską spoglą
dają.

Z  d n i a  2 9.  M a j a .
P ogrzeb  Lafitta mający się odbyć  dnia ju 

trze jszego, p rzybierze bez wątpienia cechę wie
lkiej politycznej demoustracyi. Chociaż b y n a j 
mniej obawiać się nie p o trze b a ,  żeby  się tą ra 
żą w ypadk i pogrzebu G ene ra ła  Lam arque p o 

w tórzyć  miały, polieya paryska jednakże jutro 
dużo będzie miała do czynienia i bardzo podo- 
bnein do p ra w d y ,  że dzień ten, a mianowicie 
wieczór bez wrzaskliwych scen nie minie. S tu 
denci , rzem ieś ln icy , mężowie stronnictw ze 
wszystkich stanów tysiącami na tym żalobnvm 
obchodzie wystąpią i z pewnością przewidywać 
można, że exaltacya rozwijająca się i bez ze
w nętrznego  podżegania na wielkich zgromadze
niach mass jednym  ożyw ionych  duchem i tym 
razem się objawi. Rząd zapewne wszelkich 
uży je  ś rodków  ostrożności, aby  groźnym w y 
buchom zapobiedz.

A n g l i a .
I z b a  w y ż s z a ,  p o s i e d z e n i e  2 3 .  M a j a .

—  Bil fab ryczny  rządu , k tóry  w Izbie niższej 
tak silnego oporu  dośw iadczy ł,  będzie daleko 
łatwiej p rzeprow adzony  przez Izbę lordów. 
L o rd  W harncliffe  po krótkim rozbiorze podał 
p ro jek t  drugiego odczytania tego bilu, a cho
ciaż Lord  N orm anby  w myśli Lorda Ashley 
dow odz ił ,  że należałoby pracę ograniczyć ,  je
dnakże nie dodał żadnej poprawki. Lord  B ro u 
gham tak jak zw ykle  pow tórzy ł sw oje zarzuty  
przeciw wszelkiemu skróceniu pracy, ale prze
stał ty lko na założeniu prostej protestacyi p rze
ciw bilow i,  urządzającemu czas p racy  kobiet i 
m łodych ludzi. T y lk o  Lord W inclielsea sta
nowczo oświadczył się za bilem 10  godzinnym, 
ale nie został p o par tym , t ak,  że bil fabryczny  
rządu bez głosowania po raz drugi b y ł  odczy 
tanym. N astępuje  Izba odroczyła się.

I z b a  w y ż s z a ,  p o s i e d z e n i e  2 4 .  M a j a .
—  Lord  Beaum ont mówił dziś o ważnej sp ra 
w ie maltańczyka Xnnbab z T un is ,  który w s k u 
tek zamordowania jednego z służących S ir  T o 
masza R e a d e ,  konsula angielskiego w Tunis, 
p izez  tegoż konsula na moey istniejących trak 
tatów oddanym  został pod  sąd B e ja ,  następnie 
skazany na śmierć, jednakże na skutek inter- 
wencyi francuzkiego konsula Pana  d u  Luyan, 
karę miał darowaną. Lord  B e a u m o n t  żądał 
złożenia korrespondencyi pomiędzy Sir  Tom a
szem R e a d e  i rządem, aby  przekonać się , że 
konsul angielski działał według p raw  i trakta
tó w ,  j i e postępowania konsula francuzkiego 
jiiczein usprawiedliwić nie m ożna; ażeby rząd 
angielski, mając na względzie z ly  wym iar  sp ra 
wiedliwości w tamecznych kra jach ,  p rzedsię
wziął kroki s tosowne do  tego , aby  nie popeł
n iano zbrodni pod zasłoną opieki chrześciań- 
skiego mocarstwa. L o rd  A b e r d e e n  żalił się 
właśnie na tę złą administracyę sprawiedliwości 
i ośw iadczyłf że od  k ilku  lat rząd zajmuje się 
myślą 'urządzenia tego p rz e d m io tu ; zgadzał się
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t  Lordem Beaumont, że konsul angielski postąpił 
słusznie, i źe trudno wytłumaczyć krok konsula 
francuskiego tem bardzie), że jego iuterwencya 
miała miejsce na korzyść człowieka, który po
pełnił z namysłem morderstwo. Rząd chce kroki 
stosowne w lej sprawie u rządu francuskiego 
uczynić, i juz w tym względzie korresponden- 
cyę rozpoczął.

Onegdaj odbyło się piąte coroczne zgroma
dzenie towarzystwa angielskiego i cudzoziem
skiego przeciw niewolnictwu (Britisch and F o 
reign Anti S lavery Society). Lord Brougham, 
który od pewnego czasu nie pokazywał się na 
zgromadzeniach publicznych, obiecał prezydo- 
wać na tein Zgromadzeniu, ale obowiązki jego 
urzędu przeszkodziły mu. Zastąpił go pan G u r 
ney. Sprawozdanie całoroczne odczytane przez 
sekretarza towarzystwa mówi o prowadzeniu 
handlu niewoluikami przez Portugalję, Hiszpa- 
nję i Brazylję, i oświadcza, że dzisiejszy jene
rał kapitan wyspy Kuby, O D one ll ,  jak najsil
niej ten środek popiera, pomimo tego, że mie
szkańcy wyspy Kuby lękają się złych skutków, 
jakie wyniknąć mogą z powiększającej się co
raz liczby niewolników. Zresztą sprawozdanie 
to przyznaje, że także w niektórych posiadło
ściach angielskich, jako to w Malaga, Singa
pore, Penang, w prowincji Wellesley, w C ry -  
lonie i Hong-Kong istnieje niewolnictwo, jeżeli 
nie z prawa to z czynu, także wspomina, że 
w zatoce Perskiej równie jak na morzu Sród- 
ziemnetn, niektórzy Anglicy najmują swe okrę
ty do przewożenia niewolników.

Przez brygantynę »Hortensja« otrzymano 
wiadomości z La Plata dochodzące do 15. L u 
tego. W edług  nich nie można się spodziewać, 
b y  Montevideo rychło się poddało, chyba że 
mieszkańcy nie będą mieli pieniędzy do kupie
nia sobie żywności. W  każdym wypadku 
poddanie się Montevideo nie skończyłoby woj
n y ,  wówczas bowiem na czele zbrojnych g ro 
mad Riveira zacząłby kraj przebiegać. Z dru
giej strony jeśłi Oribe  opanuje wschodnią pro
wincję, będzie się starał zrzucić prezydenta R o
zas, a ztąd wyniknęłaby nowa wojna.

Z  d n i a  2 9 .  M a ja .
Czvnnosci Sądu Queech Bench w Dublinie 

w sprawieO’Connella znowu ciągle się odbywają. 
Na posiedzeniu onegdajszem uchwaliła ta Izba 
sądowa, ażeby jeszcze czterech obrońców słu
chano, tak dalece, że wyrok sędziów przed 
Środą zapewne nie zapadnie. W  Piątek albo 
Sobotę oczekują ogłoszenia wyroku karnego. 
— Tygodniowe zgromadzenia Repealów tym

czasem dawniejszym swym idą trybem, chociaż 
udział w nich widocznie ustaje. Onegdaj prze
mówił O ’ C o n n e l l  do zgromadzonego ludu 
w zwyczajny swój sposób napominając do po
koju i dalszego popierania repealu, zapowiada
jąc ludowi lepszą przyszłość i powstając na 
stronniczość sędziów swoich z wyjątkiem S ę 
dziego Perin , Irlandczyka i katolika. W y n u 
rzone przezeń pewne zdanie, że za dni kilka 
zapewne będzie musiał pójść do więzienia, głę
bokie na zgromadzonych uczyniło wrażenie; 
O ’Connell jednak zaklinał ich, aby i w tym razie 
do żadnych gwałtów i bezprawi porwać się nie 
dali, ponieważ każde zgwałcenie spokojności 
publicznej tenby tylko wydało skutek, iżby on 
życie swoje w więzieniu zakończyć musiał. 
P. O ’Brien oświadczył, że kara uwięzienia speł
niona na O ’Connellu węzły łączące lrlandyą 
z Anglią, na zawsze nadwątli.

Na posiedzeniu I z b y  n i ż s z e j  d. 24 . Maja 
12 ,000  funt. szt. dła wychodźców polskich w 
Anglii, jak corocznie, tak i tego roku wśród 
powszechnych oklasków i cierpkich wysłowień 
przeciw Rossvi, uchwalono.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 22. Maja.

Panuje tu spokojność niczein nie zakłócona, 
a początkowa obawa niknie, odkąd widzimy iż 
w szykach rewolucyonistów powstały rozterki, 
które ich sił pozbawiają. Pokazało się to mia
nowicie przy sposobności wyborów w celu za
prowadzenia Ayuntamientu. Chociaż stronnic
two postępowe nowe prawo Ayuntamientu, któ
re w roku 1840. drogą konsytucyjną wywo
łane jednym pociągiem pióra rządu prowizoryj- 
nego obalone zostało,, za nieważne uważa, nie 
omieszkali jednakowoż, wystawić swym s tro n 
nikom udział w wyboracli jako najświętszy obo
wiązek. Już  mniemali, iż sobie większość w y
borców pozyskali; aż tu się pomiędzy nimi sa- 
metni rozdwojenie objawiło. Esparteryści p rz y 
nieśli listę kandydatów, która wyłącznie imio
na najzaciętszych Ayakuchów zawierała, i na 
której żadnego z innych postępowych (repre
zentowanych pr. Gazetę Echo del Commercio) 
nie umieszczono. Bo nigdy pierwsi ostatnim 
nic przebaczą, iż się do upadku Espartera mo
cno przyczynili. Postępowi widząc się tak upo
śledzonymi, postanowili nie mieć żadnego w wy
borach udziału i Ayakuchom samym tę pracę 
pozostawić. — Lecz i ci możeby byli swojego 
celu dopięli, gdyby przyjaciele porządku i spo
kojności, który dotychczas w wyborach żadne
go nie chcieli mieć udziału, mniej jedności i zgo
dy  byli okazali. T ak  wiec w przeciągu dwuch
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dni w yborów  A yakuchow ie ty lko  18  , um iarko
wani 1 8 5 8  głosów otrzymali. A żeby się więc 
przynajmniej z honorem cofnąć, ci sami A y a 
k uchow ie ,  k tórzy  do w y b o ró w  tak bardzo  za
chęca li ,  ogłosili je teraz za nieważne, a ponie
w aż  n iepodobna im dowieść, iż w w yborach  
zaszła jakaś n iepraw ność,  odwołują się do  tego, 
iż przytłumienie wolności d ruku  nie pozwala 
im ust o tworzyć. Lecz kto ty lko  pisma tego 
s tronnictwa choć k ró tko  p rze jrzy ,  p rzyzna  iż 
wolności d ruku  tak dalece nadużyw ają ,  iż to tyl
k o  z przekonania czynią , że im to bezkarnie 
ujdzie.

G azeta el T iem po pow iada ,  iż ogolne'm jest 
życzeniem, a ż eb y  kwestyą projektowanego mał
żeństwa natychmiast po  pow rocie  familii króle
w skie j rozstrzygnąć. P rzyznać  należy , iż ży
czenia  takiego do tąd  przynajm niej nigdzie nie 
s łyszano.

M in is te r -P rezyden t ,  G enera ł  N arv ae z ,  po 
wiedział p rzed  swoim odjazdem do  B arcelony  
ciału dyplom atycznem u, iż ze względu na mło
dociane  lata i zdrowie K ró low ej Izabelli myśl 
o  małżeństwie jej teraz przynajmniej jest p rzed
wczesną. S koro  ty lko K ró low a do dojrzalsze
go  przy jdz ie  w ieku  i sama życzenie pójścia za 
m ąż ob ja w i ,  w tedy  sama sobie męża wybierze.

S łychać,  że Papież dezygnow anego Biskupa 
Z am ory ,  X . T a r a n c o n , jednego z najuczeńszych 
p ra ła tów  Hiszpanii , W ice -Ż e ran iem  N u n c y a -  
lu ry  Apostolskiej mianował. —  R ząd  Sekreta
rzow i kaplicy k ró lew sk ie j ,  D on  Jo se  Alicanta- 
r o  N avarro  polecił p rzew odniczyć czynnościom 
G enera lnego  Kommissarza buli k rzyżow e j ,  d o 
p ók i breve papieskie tego przedmiotu się tyczące 
n ie  nadejdzie.

W ł o c h y .
Z  n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  dnia 2 3 .  Maja.

Ś ledztw a w sprawie spiskowych pow odują  
rząd  do now ych  ciągle aresztowań nie ty lko 
w  R z y m ie ,  Bononii i w całej Roinagna, lecz 
leż w  mniej znacznych  miastach po innych de-  
legacyach. M iędzy  osobami w Bononii uwię- 
z iouem i jest też pięciu duchow nych , z pom ię
d z y  k tó rych  trze'j zakonn icy  mocno skom pro 
m itow ani z p rzy c zy n y  podejrzenie wzbudzają
c e j  k c r respondency i ,  jaką z swego klasztoru 
prowadzili .  M iędzy papierami uwięzionego 
G a le t t i ’ego ważne listy zualeść miano. —  R o 
c z n a  koucentracya wojsk  austryackich pod  V e- 
r o n ą  celem odbyw ania  wielkich ćwiczeń tego 
r o k u  an tycypow aną nie zostanie, jak  to d a 
wniej g ło szono ,  lecz odbędzie się jak  zw ycza j
nie w pierwszej połowie Października.

G r e c y  a.
Z A t e n ,  dnia 15. Maja.

D ochodzą  nas teraz pewniejsze wiadomości 
o  w y k ry c iu  now ego tajnego towarzystwa. D o 
mysł m ój,  że to wszystko dziełem Nappistów, 
potw ierdził  się. J e d e u  z najpopędliwszych, 
lak nazw anych  patryo tów , V a l ia n o s , w oczach 
którego w ykonyw an ie  zamiarów spiskowych 
za nad to  żółwim krokiem postępow ało ,  zdra
dził tajemnicę przez sw aw o lę ,  jednakże nie 
wiele w y k ry ł ,  k iedy o  głównej rzeczy, to jest 
o nazwiskach czlouków a naw et i przy  wódzców  
żadnej sam nieposiadał znajomości. W  kilka 
dni później M akrijannis w gazecie tutejszej o b 
szerne umieścił pismo o sposob ie ,  jakim p o ru 
szenie W rz eśn io w e  wzniecono, a z tego się po
kazu je ,  że p ierwsze onego za rody  jeszcze z cza
sów  Regencyi się datu ją ;  oświadcza w ow em  
piśmie iż sam b y ł  założycielem tajnego to w a 
rzys tw a liczącego przeszło  2 0 0  członków, k tó 
ry c h  nazwiska później chce ogłosić. Ale ow o 
sprzysiężenie z now o  odkry łem  stowarzysze
niem nie ma nic wspólnego. Powiada też 
w  tym liście, że nasamprzód Kalergisa w ta je 
mniczył a potem S p y ro  M yliosa. N a  to oświad
czenie Makrijanisa w y d a ł  Kalergis z swej s tro 
n y  w  gazecie E l  p i s  dek la racyą ,  k tóra  jawnie 
dow odzi,  że m ężów  ru ch u  do swego s tronni
ctwa więcej już  nie liczy.

Rozmaite wiadomości.
(  N adesłano. )

Z P o z n a n i a ,  —  D o tychczasow y sposób 
sprzedaw ania  zboża na targach poznańskich, 
z wielu względów okazuje się n iedogodnym, 
nie będąc bow iem  zupełnie dobrze obeznanym i 
z stosunkami h a n d l u , przymuszeni jesteśmy 
p ro d u k ta  nasze oddaw ać za ceny  dowolnie 
przez kupców  ustanow ione; lub unikając tern 
większej s t r a ty , sk ładając takowe w drogo o- 
placanych spichrzach , albo  zwracać je d o  
domów.

Przy  kwitnącej kulturze i wzrastającym han
dlu,  rynek  poznański okazuje się już teraz 
zby t szczupłym, wiele czasu tracimy na uszy
kowaniu w ozów  naszych ;  coż dopiero  nastąpić 
będzie musiało, gdy  kom m unikacya szoss zna
czną część takowego z a b ie rz e ; jeżeliby zaś wła
dza rządowa inne miejsce na larg zbożow y p r z e 
znaczyła , handel zboża z w ew nętrza  miasta 
w  mną okolicę przen ies iony , nie jednę dla o- 
by d w ó ch  stron pociągnie za sobą niedogodność.

W ś r ó d  słoluych i m roźnych dn i,  ludzie de-  
m orałizacyi,  0 inwentarz zniszczeniu podlegają, 
b o  któż z producentów  będzie  chciał przez pól
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dnia po odbytej podróży marznąć lub moknąć 
Ua targu, dla strzeżenia ludzi i produktu swego.

Celem zapobieżenia tym niedogodnościom, 
iy c z y tb y  wypadało, aby w Poznaniu jako s to
licy W .  Księstwa Poznańskiego, w której cały 
wzrastający handel się kombinuje, na sposób 
innych handlowych i portowych miast, utworzo
na została tak nazwana « S a l a  h a n d l o w a , « 
w którejby się producenci, z kupującymi zgro
madzać, produkta swoje podług złożonych prób 
sprzedawać i kontrakty zawierać; a tern samem 
produkt swój juz nie na targi, lecz wprost ua 
miejsca składów odstawiać, i na tak drogim dla 
każdego rolnika czasie korzystać mogli.

Dla dokładniejszego urządzcuia stosunków 
handlowych ustanowieni być winni agenci przy
sięgli (C ourt ie r ,  ©ctrtibemcNcr), za pośredni
ctwem których —  produkta nasze zabezpie
czone będą co do cen najrzetelniejszych, gdy 
agentów pobierających wynadgrodzenie w sto- 
puiu procentowym, własnym będzie interesem 
stosownie do okoliczności handlowych produ
kta nasze sprzedawać.

Na dochód D o m u  O c h r o n y  i pomoc bie
dnym dziatkom w szkołach elementarnych zo
stającym, dnia 8. Czerwca (w sobotę) w Teatrze 
miejskim dwa dramata mniejsze pod nazwą: 
- M a t k a  C h r z  c s t n a «  i - G o d z i n a  M a ł ż e ń 
s t w a -  przedstawione b ę d ą  przez wspanioło- 
myślne grono osób, dla ulżenia cierpiącej ludz
kości szlachetnie się poświęcających. .Bilety na 
ten cel sprzedawać się będą po następującej 
cenie: piętro pierwsze i drugie, tudzież krzesła 
po 6 Zip., parterZłp. 4 ., gąleryaZłp. 2., w księ
garniach Kamieńskiego, Zupańskiego, Stefań
skiego i w litografii Kurnatowskiego.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Składanie i rąbanie drzewa opałowego w sta

rym rynku, niemniej składanie materyałów bu
dowlanych i gruzu tamże podczas j a r m a r k u  
w e ł n i a n e g o  od 5. do włącznie 10. m. b. nie 
jest pozwolone.

Poznań, dnia 4. Czerwca 1844.
P r e z e s  P o l i c y  i._____

Planów o instytucie wychowania dla chło
pców w  G n a d e n f e l d  w Górnym Szląsku, 
które już były rozprzedane, dostać znów mo- 
żna w  księgarni E. S. M i t t l e r a  w Poznaniu. 

h i t  e r a  t u r a .
Można rozmaite pisma polskie peryodyczne, 

jako to :  Przyjaciel ludu , Tygodnik literacki 
i t. d. i inne dzieła w w s z y s t k i c h  językach 
t a n i o  n a b y ć  u Su.sstnUiitHt w Pozna
niu,  W o d n a  ulica Nr. 2 . ___________________

I) a § u e r o t j p i a.
P o r t r e t y  d a g u e r o t y p o w a n e ,  czarne i 

k o l o r o w a n e ,  pojedynczych osób i kształto- 
zbiorów, wielkości kamyka sygnetowego aż do 

i calQ w ynoszącej,  robię porządnie i tanio.
B e r n a r d  F i l e h n e ,  w rynku Nr. 71.

R ejestra  gospodarskie, 
kontrakty sluzliy,

w s z e l k i e  g a t u n k i  papieru i mate-  
rya iów  p iśm iennych

poleca po najumiarkowańszych cenach
MiOuis JfMerzhachy

p rzy  Nowej ulicy Nr. 11.

A U H  C 1  A.
W  piątek dnia 7. Czerwca przed południem 

od godziny 9. do 12., n z południa od godziny 
3. w domu K r e t z s c h m e r a  ulicy Królewskiej 
(K uhndorf)  Nr. 15. na pierwsze’m piętrze sprze
dawane będą najwięcej dającemu drogą publi
cznej licytacji za gotową zaraz zapłatą w  grubej 
Pruskiej monecie: bardzo piękne mało używa
ne meble mahoniowe i Z drzewa na skrzynie do 
cukru używanego, między któremi 2. duże lu 
stra, mahoniowa kanapa czerwonym axamitem •

f»owleczona, pająk bronzowy,, lampy, lichtarze, 
akierowane tace it. d . , niemniej naczynia z Ber

lińskiej porcelany, angielskiego i innego szkła,-
W  południe o godzinie 12. sprzedawane będą 

na podwórzu kryty, lekko budowany pOWOK 
m o d n y  z żelaZneini osiami i wszelkim przy- 
borem drożnym , para nowych szorów z obi
ciem znowolnego śrebra, para używanych szo
rów i różne stajenne sprzęty.

A n s c h i i t z ,
Kapitan i Król. Aukcvonator.

Obszerny lokal, znajdujący się w domach 
moich przy ulicy Fryderykowskiej pod Nr. 28. 
położonych, obecnie zajęty przez Resursę oby 
watelską, wraz z leżącym za nim ogrodem i 
kręgielną, zamierzam od 1. Października r. b. na 
rok  jeden, albo kilka wydzierżawić.

Lokal ten zawiera 5 stykających się z sobą 
izb, wielką salę do tańca, z chórem dla orkie
stry , wielką kuchnią, sklep dobry i z przyczy
ny dogodnego położenia swego może być obró
conym na rozmaity użytek, mianowicie zaś na 
resursę, łubagie, która już od wielu lat w nim 
się utrzym uje, lub na fabryką.

Rów miejski, napełniony zawsze wodą, prze
rzyna ogród.

Gotów także jestem sprzedać dwa place oko
ło tego lokalu , blisko domu Ziemslwa Jeżące; 
postawić na nich można dwa domy, każdy o 7 
oknach z f rontu,  i założyć ogródki. W arunk i 
są dla kupującego korzystne.

Poznań, dnia 5.,Czerwca 1844.
Z y c h l i ń s k i ,  introligator.

O b w i e s z c z e n i e .
Folwark probostwa w D o l s k u  około 1000 

mórg Magdeb. roli i łąk mający, z rąk podpisa
nego Proboszcza jćst do puszczenia w dzierża
wę od Sw . J a n a  r. b. na l a t  s z e ś ć .  W arunk i 
dzierżawne każdego czasu Szanownym konkur- 
rentom przedłożone będą.

Dolsk, dnia 1. Czerwca 1844. r.
X. J- K o p e r s k i .  Proboszcz-^

O B W IE S Z C Z E N IE .
Dla zmiany pomieszkania w y p rz ed a ję  sprzęty 

gospodarcze, konie, w o ły ,  byd ło , owce, po-
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wozy etc. na dniu 4. Lipca r. b. o godzinie 8mei 
rano we wsi J e l i t o  w i e  pod Gnieznem; a to 
najwyżej dającemu z wolnej ręki za gotową za
płatę. Jelitowo, dnia 30. Maja 1814.

K a r o l  Z a b o r o w s k i ,  possessor.

l * r z e « l a ż  b a r a u ó w .
Z owczarni zarodowej w T u c h  o r z  u sprze

dawane będą w dniach od 5. Czerwca w tylnych 
zabudowaniach Hotelu Saskiego M e r i n o  ba-  
r a n y .  Zaręcza Dominium, iż barany te są od 
wszelkich zaraźliwych chorób wolne.

N a s i o n a  k o n i c z y n y
świeże czeiwone i białe, francuz lucernę, spar- 
c e tę , żyleniec sowia strzała (pimpernell), Ryg- 
skie siemię lniane i t. d. i t. d., 

n a s i o n a  t r a w  
w mięszaninach na mokrym i suchym gruncie, 

t psią trawę kupkową, trawę miodową, francuzką 
i prawdziwą angiel. zawsze zieloność utrzymu
jącą trawicę ( lolium perenne), włoską i niemie
cką życicę trwałą (rejgras), kostrzewę owczą, 
brzankę łąkową i t. d. i t. d. poleca według w y 
kazu za r. 1844. Handel nasion,

Braci A u e r b a c h  ó w  w Poznaniu 
 Przy  ulicy W rocławskiej pod liczbą 12.

N a  n a d c h o d z ą c  y  j a r m a r k  w e ł n y  ^
H  p o l e c a m  m ó j  h a m l e l  w e x i o w y  m
®  d o  w s z e l k i c h  l e j  g a ł ę z i  d o t y c z ą -  
A  c y c h  c z y n n o ś c i ,  o f i a r u j ą c  p r z y  *  
f .  n a j r z e t e l n i e j s z e j  u s ł u d z e  u a j s ł u -  W  
5$ś s z n i e j s z e  k u r s y .  H
i  Beiioiil Ka^kel, §
Ś§ N r .  3 3 .  u l .  S z e r o k i e j .

Skł.ad lulek J .  H. R i c h t e r a  z S z c z e c i n a ,  
obecnie w Poznaniu przy ulicy Wrocławskiej 
pod Nr. 35. zaopatrzonym został na następujący 
jarmark wełniany w lulki długie i krótkie tak do 
knastru, jakoteź do tytuniu tureckiego. Szcze
gólniej piękne są cybuchy z drzewa J a c o r a n -  
d a ,  przewyższające w piękności antypki, lulki 
z piany morskiej, porcelanowe z oprawą; laski 
z rozmaitego r z a d k i e g o  tu w kraju drzewa, 
trzciny hiszpańskie, jakoteź laski z miarą ku-
biczną, po cenach umiarkowan y c h , stałych.

......

ag
I  F o r tep ią u a  xv k s z t a łc i e  
§  sk r z y d e ł
Śjz (polixandrowe i mahoniowe) v
śi wyszczególniające się znakomicie niek- »  
f  iiym d źw ięk iem  i trwałym I
H  Strojem, a za których dobroć, sam je Ł  
.  wybrawszy, ręczę, mam znów na prze- f '  

daz w zapasie ^
H  B o c k ,  organista;

Przy ulicy Franciszkańskiej Nr, 2. #

Skład tonerów i wyrobów tii- 
reckich wprost z Konstantyno
polu i Azyi ^ a w ł a G e o r g i e w i c z d  przy 

starym i ulicy ̂ ^odnćj J%riv

1. w  dom u n ieg d y ś P a n a  J a  lin  a ,
poleca w y b ó r  prawdziwych szalów każmier- 
skich, chustek, materyj jedwabnych na suknie, 
prawdziwy olejek róźanny, pachnidła, tytuń 
turecki w liściach jako krajany, prawdziwe faj
ki tureckie gładkie i pozłacane, cybuchy tu
reckie, janczary muzyki tureckiej, oraz wiele 
innych rzeczy.

^lęsliie letnie ubiory każdego gatunku,
| |  to jest: surduty, fraki, spodnie i westki, L; 
^  jako też paletots na najnowszą modę zro- *  

bione, każdego czasu mogą być gotową

§ za umiarkowaną cenę.
S i m o n  B a s c h ,  

w rynku Nr. 9. naprzeciwko handlu 
f i  tabaki Tragera. f f

Skład nasz p r a w d z i w y c l i  H a w a ń -  
s k i c h ,  t l a m b i i r s k i c l i  i  U r e m e ń -  
s k i c l l  C y g a r ó l l  polecamy łaskawym 
względom Prześwietnej Publiczności, nadmie
niając jednak, źe tylko w ^ i j~_ pudełkach 
takowe zbywamy.

Poznań dnia 5. Czerwca 1844.
B i e c z y r i s k i  & S c h m i d t ,  

przy W rocławskiej ulicy pod liczbą 12.
. Świeżą nadselkę w ybornych, sło
dkich apelcyn, daktylów i fig ode- 

Jan. Ig M e y e r ,
Nr. 70. Nowej i Sierót ulicy narożnik.

brał

Kurs giełdy Berlińskiej. 
D nia 3. C zerw ca 1844.

S to 
pa

prC.

N a p r. kurant.
papie
rami.

g o to 
wizną

O bligi długu skarbow ego . . 
P ru sk o -an g . ohligi z r. 1830. 
O bligi preniiów’ handlu morsk. 
Obligi .Marchii E lekt, i Now ej
O bligi m iasta B e r l i n a .............

G dańska w T . . 
Listy zastaw ne P russ. Zachód.

.  » W . X  Poznansk.
» » dito

» P russ. W schód .
* • P o m o rsk ie . . .

» M arch. Elek.i N.
* • Szląskie . . . .

F rydrychsdory   ................
Inne monety złote po 5 tal. . 
D is c o u n t ......................................

A k c j e
D rog i żel. Beri.-Poczdam skiej 
Obligi upierw. lłcrl.-Poczdum s. 
D rogi żel. M agd. -L ipskiej . . 
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 
D rog i żel. B eri.-A nhaltskiej . 
Obligi upierw . Bcrl.-A ulialtskie 
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
O bligi upierw . D yssel.-Elbcrf.
D rog i żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. R eńskie . . . .

” <jd rządu garatttow ane. 
D rogi żel. B crlinsko-E rankfort. 
Obligi upierw. B eri.-F rankfort. 
D rog i żel. G órno-Szląskićj . .

dito LU. l i . .
* » Berl.-Szcz. Lit. A. i li.

* M agdeb -H alherst
D r. żel. W rocl.-Szw idn.-Freib. 
O bligi upierw, W ro e , Szw.-Fr.

A
101 1004

4
884 

100 *
_

l u 99J
100f 100!
48 _

io o | 99 |
4 1034
3i 99 ‘ —
3!a 102 ‘ i o i |
3', loo! lo o j
3 j — 1004
3 ’i 99) —

— 13! 13!
— n i 12!
— 3 4

5 1704 __
4 — 103}

— 194 —
4 — 103}

— — 168
4 104ł _
5 97
4 99 —
5 — i 89}
4 984 —
34 98! —
5 1504 —
4 104! —
4 129! 128}

— — 121}
— _ 137
4 126 —
4 1284 127}
4 1034 —


